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OD W Y D A W N IC T W A .
W wielkim momencie dziejowym, jaki obecnie przeżywamy, „Nowości Illustrowane", pomimo niezmiernie trudnych 

warunków, w jakich znalazło się całe życie ekonomiczne kraju, a zwłaszcza prasa, wytrwają na posterunku, nie szczędząc 
pracy i wysiłków, aby sprostać swym obowiązkom tak trudnym w obecnych czasach.

- W tym celu postanowiliśmy, niezależnie od zwykłych tygodniowych numerów, wydawać codzienne dodatki, 
aby możliwie najszybciej informować szeroki ogół o wypadkach na terenie wojny. 

To nadzwyczajne COdziGIWG wydaniG „Nowości Illustrowanych", zawierające ostatnie wiadomości telegraficzne 
i illustracye z pola walki, zacznie wychodzić od dnia 13-go b. m., a ukazywać się będzie o godz. 3 po południu. 

Nie wątpimy, że Czytelnicy nasi ocenią należycie te usiłowania, podjęte w warunkach niezmiernie ciężkich, i swem 
poparciem ułatwią nam odpowiedzialne i trudne zadanie, jakie ma spełnić obecnie nasze wydawnictwo, dając illustrowany 
obraz tej wielkiej chwili dziejowej, w obliczu której stoimy.

Polscy kombatanci.
Pierwsze strzały, jakie padły w obecnej zawie­

rusze wojennej Europy odbiły się głośnem echem 
w sercach polskich. Od wieku, po krwawych pró­
bach zmiany swego męczeńskiego losu, kończących 
się niestety klęskami oczekiwała Polska na sposo­
bność zaznaczenia swego istnienia. Każda wojna

zda się być wołającym o pomstę grzechem świata 
współczesnego, by dwudziesto-milionowy, żywotny 
naród polski — rozczłonkowany, w największej swej 

‘części — nosił barbarzyńskie jarzmo niewoli.
To też na odgłos strzałów i wieści o sromotnej 

ucieczce Moskali z pogranicza z Austryą i Prusami 
wezbrała w nas radość i nadzieja jaśniejszej przy­
szłości. Najżywiej zareagowała młodzież polska, pełna

od wszelkiego wpływu, nawet pośredniego, na bieg 
wypadków wojennych, dania najmniejszej pomocy 
jednej ze stron wojujących. Państwo takie może 
podjąć pośrednictwo pokojowe i z własnej inieyatywy 
je przeprowadzać. Na takiem stanowisku stały obec­
nie Włochy, związane z Austryą i Niemcami trój- 
przymierzem. Według doniesień c. k. biura kores­
pondencyjnego, pisma wiedeńskie podały wiadomość

budziła nasze nadzieje i tyle razy okazywały się 
one płonemi. Mpże i nie teraz wybiła godzina na­
szego zmartwychwstania, może i teraz przyjdzie 
nam jeszcze przeżyć gorycz rozczarowania, ale nie 
sposób powstrzymać żywszego bicia serca polskiego 
i zapału, wzrastającego w piersi — w chwili gdy 
widzimy naszego największego wroga zaangażowa­
nego w wojnie, w której początkach już ponosi 
porażki.

Chwila, o której wspominały piosenki naszych żoł­
nierzy i wróżby pielgrzymów Emigracyi, zda się 
przybliżać, może za sprawą Najwyższego, dzierżą­
cego losy wszystkich państw i ludów „co nam obca 
przemoc wzięła — m o c ą  o d b ie r z e m y ! ! u

W  epoce tworzenia się w całym świecie mini­
malnych a wolnych i niezależnych państw i nasze 
nadzieje otrzymały konkretne podstawy. W  dobie 
gdy ludzkość tak daleko w cywilizacyi postąpiła

zawsze szlachetnych intencyj, jakie wraz z krwią 
bohaterskich ojców i dziadów odziedziczyła. Mimo 
lat niewoli, najstraszniejszych klęsk — jakie prze­
żyliśmy, nie spodlała w nas dusza bojowników, obroń­
ców wiary i ojczyzny. Ojczyzna była dla Polaka 
zawsze największą świętością — wywalczyć jej 
niepodległość lub zginąć za jej sprawę marzyło się 
każdemu od dziecka. Tem marzeniem karmiła się 
nasza młodzież i w tem nasza przyszłość i otucha — 
i nie zawiodła.

Neutralność Wioch.
Zasada neutralności jest ściśle określona w pra­

wie międzynarodowem, polega ona na tem, że pań­
stwo, które się neutralnem ogłosiło, wstrzymuje się

rzymskiej „Tribuny“, że Włosi w myśl traktatu 
sojuszowego nie mają obowiązku uczestniczenia 
w wojnie. „Tribuna“ twierdzi, że trójprzymierze 
ma charakter obronny, nie zaczepny, a dalej pod­
nosi, że Austryą i Niemcy nie zawiadomiły rządu 
włoskiego naprzód o wszystkich krokach. Włochy 
muszą zastrzed sobie decyzyę, odpowiadającą ich 
interesom, nie schodząc atoli ze stanowiska przyja­
znego dla trójprzymierza.

Rzymska zaś ageneya Stefaniego doniosła:
Prezydent ministrów, Salandra, wystosował dzi­

siaj do prefektów okólnik, w którym wzywa ich do 
najściślejszego przestrzegania obowiązku neutralności. 
Werbowanie, a dalej manifestacye za albo przeciw 
któremuś z państw, prowadzących wojnę, są zaka­
zane pod rygorem najostrzejszych kar.


